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Trójkąt fortySikaoJi w Prusach Wschodnich
wymierzony przeciwko Polsce.

BERLIN, 25. 5. Dowód:;!t o  o -  

kręgu I  w Królewcu opublikowało 
dziś komunikat następującej treści: 

„State zagrożenie odciętej od Rze 
szy prowincji, skłoniło ministerjum 
Reichswehry do podwyższenia jej 
zdolności obronnej w ramach tego, 
na co zezwala traktat wersalski. 
Środki na ten cel przeznaczone zuży 
te zostaną dla umocnienia tak zwa­
nego „trójkąta lidzbarskiego'1, żeby 
siie obronnej prowincji dodać nowe­
go oparcia. Budowa potrzebnych for 
tyfikacyj powierzona zostanie prze­
ważnie firmom budowlanym pro­
wincji.

Pozatem użyte zostaną formacje 
ochotniczej armji pracy. Niezależ­
nie od celu umocnień strategicznych 
roboty te powitać należy także w in­
teresie ożywienia rynku pracy14 

Dowództwo okręgu wojskowego

PLENARNE POSIEDZENIE 
KLUBU BB.

WARSZAWA, 26. 5. (wł.) W] 
dniu 1 czerwca pod przewodnic­
twem b. premjera Sławka odbędzie 
śię plenarne posiedzenie klubu B.B.

Na dzień ten wyznaczone zosta­
ły także posiedzenia i innych klu­
bów.

ZAMÓWIENIA SOW IECKIE 
W POLSCE.

. WARSZAWA, 26. 5. (wł.) So­
wiety mają zamiar zamówić więk­
szą partję wyrobów metalurgicz­
nych, na sumę około 300 tys. dola­
rów. Zamówienie to otrzyma stowa­
rzyszenie mechaników. Rokowania' 
w tej sprawie dobiegają końca,
. j * o q o ------

ZASIŁEK DLA ŻYRARDOWA.
WARSZAWA, 26. 5. (wł.) Rząd 

udzielił magistratowi w Żyrardowie 
zasiłku w kwocie 20.000 złotych na 
uruchomienie robót publicznych, co 
pozwoli magistratowi na zatrudnie­
nie 200 bezrobotnych.

SILNA POZYCJA WALUTY 
POLSKIEJ 

według miarodajnej oceny angiel­
skiej.

WARSZAWA, 26. 5. „Financial 
Times44 zamieścił p. t, „Silna pozy- 
sga, polskiej waluty i systemu mo­
netarnego44 następująca korzystną 
ocenę finansów polskich:

„Polska jest jednym z niewielu 
krajów w Europie, który zachował 
normalny system monetarny, a obro 
na polskiej waluty przed wzrasta­
jącą depresją gospodarczą jest go­
dna podkreślenia. Bilans banku pol­
skiego z dnia 20 kwietnia wykazuje, 
że_ pokrycie złotem i obcemi waluta­
mi wynosi 60 proc. obiegu pienięż­
nego.

Korzystny bilans handlowy i 
brak oznak inflacyjnych zarówno 
ze strony banku ' polskiego, jak i 
skarbu państwa przyczynią się do 
stabilizacji waluty polskiej44.

zaznacza dodatkowo, że nowe umoc­
nienia w żadnym wypadku nie zosta 
iy spowodowane ani nie wskazują 
na zaostrzenie zagrożenia prowincji 
i że ludność zamieszkująca obszar

przed pozycją lidzbarską niema 
powodów do przypuszczenia, iż po­
święcona została ze względów stra­
tegicznych. Zasada obrony całości 
prowincji pozostaje niezmieniona.

Urzędnicy na Śląsku protestują
przeciwko cofnięciu 10 proc. dodąfku.

KATOWICE, 26. 5. (PA.T). Dziś odbył 
się w Katowicach pierwszy kongres 
śląskich pracowników publicznych zwo 
łany celem zajęcia stanowiska w spra­
wie zawieszenia od duia 1 czerwca br. 
wypłaty 10 procentowego dodatku do 
płac urzędniczych. Obrady zagaił pre­
zes zespołu związków i zrzeszeń urzęd­
niczych p. Trzemżalski, podnosząc, że 
kongres nie m a charakteru polityczne­
go. Po wybraniu prezydjum kongresu 
refera t o położeniu m aterjalnem  urzę­
dników na Śląsku wygłosił p. Robin­

son, poczem zebrani przyjęli rezolucję. 
W rezolucji tej zebrani dom agają się 
ze względu na ciężkie w arunki bytowa­
nia urzędników na Śląsku oraz z powo­
du panującej tu  większej drożyzny, 
aniżeli w innych dzielnicach Polski, 
przywrócenia 10 proc., dodatku.

W drugiej części rezolucji zebrani 
protestu ją przeciwko ciągłym zama­
chom ze strony Niemiec na granice 
Polski, zwłaszcza granice Śląska i Po­
morza. Kongres wysłał depeszę hołdo­
wniczą do prezydenta Rzplitej.

ŚWIĘTO BOŻEGO CIAŁA 
W STOLICY.

WARSZAWA, 26. 5. (wł.) Świę­
to Bożego Ciała wypadło w stolicy 
imponująco. W nabożeństwie w ka­
tedrze wziął udział prezydent Rze­
czypospolitej i członkowie rządu.

Procesje odbyły się z udziałem 
tysięcznych rzesz wiernych.

PREZYDENT RZPLITEJ 
U EMIRA F Al SALA.

WARSZAWA, 26. 5. (wł.) Prez. 
Rzplitej zkĄył . dgaś kurtuazyjną wi­
zytę emirowi Faisałowi, w aparta­
mentach hotelu europejskiego.

LOTNIK NIEMIECKI W WAR­
SZAWIE.

WARSZAWA, 26. 5. (wł.) Dziś 
na lotnisku mokotowskiem wylądo- 
wa znany lotnik niemiecki von Gep- 
per, wiceprez. aeroklubu niemieckie 
go. Yon Gepper omówi w Warsza­
wie sprawę udziału lotników niemie 
ckich w międzynarodowym zlocie, 
jaki się odbędzie w stolicy.

Krwawy dramat małżeński w „domy śmierci”.
Maltretowana żona zabita śpiącego męża.

WARSZAWA, 26. 5. (wł.) Dziś 
w stolicy przy ulicy Solec 71, miała 
miejsce krwawa tragedja malżeń- 
ska.

W domu tym zamieszkiwał 31-

letni Stanisław Derenkowski, przed 
siębiorca przewozowy, wraz z żoną 
Janiną i córeczką. Między małżon­
kami od dłuższego czasu dochodziło 
do awantur, Derenkowski bowiem

Burza z piorunami w powiecie kieleckim.
Piorun zabił matkę i córkę.

poniosłyOnegdaj wieczorem przeszła nad 
powiatem kieleckim silna burza z 
piorunami.

We wsi Napęków, gm. Daleszyce, 
zostały rażone piorunem Franciszka 
Skrzyniarzowa, .lat 25 i córka jej

Stanisława, lat 4, które 
śmierć na miejscu.

Burza poczyniła pozatem poważ­
ne spustoszenia w polach i ogro­
dach.

Wojska japońskie nad granicą sowiecką
Pierw sze starcia z sowieckiem i oddziałami

MOSKWA, 26. 5. (wł.) Dzisiej­
sza prasa sowiecka zamieszcza alar­
mujące depesze o sytuacji w Man- 
dżurji.

Według relacyj dzienników, nad 
granicą sowiecką doszło już do 
pierwszych starć pomiędzy banda­
mi chińskiemi, wypieranemi przez 
japończyków a sowieckimi poste­
runkami granicznemi- Bandy chiń­

skie zaatakowały sowieckie oddzia­
ły. _ i . - i W i }

Prasa sowiecka wskazuje na 
fakt, że wojska japońskie skorzy­
stały z tego pretekstu i podsunęły 
się nad samą. linję graniczną.

Dzienniki uważają to za celową 
prowokację japońską i wzywają 
władze do energicznych zarządzeń.

Aresztowanie oficerów jugosławiańskich.
BIAŁOGRÓD, 26. 5. Ministe­

rjum marynarki wojennej pragnąc 
położyć kres rozsiewaniu fałszy­
wych pogłosek o sytuacji politycz­
nej kraju w prasie zagranicznej, 
ogłosiło komunikat, w którym o- 
świadcza, że zdołano wykryć w je­
dnym z garnizonów trzech poruczni 
ków, pozostających na służbie ko­
munistycznej propagandy zagranicz 
nej.

Porucznicy ci, Mdadinovic. A-

tanaskovic i Milojkovic rozmyślnie 
podawali do prasy zagranicznej fał­
szywe wiadomości.

Aresztowany został tylko por. 
Atanaskovic, gdyż Milojkovic popeł 
nil samobójstwo, zaś Miladinovico- 
wi udało się zbiec.

Równocześnie z Atanaskovicem 
aresztowano kilku poruczników i 
podporuczników, podejrzanych o 
współudział.

miał kochankę niejaką Biniszew7ską, 
W czasie ubiegłych Zielonych 

Świąt Derenkowski strzelał dwu­
krotnie do swej żony, podrażniony 
jej wymówkami. Na szczęście kule 
chybiły.

Przed kilku dniami Derenkowski 
znowu strzelił do żony, lecz chybił. 

Dziś nad ranem przyszedł on pi­
jany do domu, zrobił awanturę i 
odgrażał się żonie, że ją zamordują 

Nieszczęśliwa kobieta skorzysta 
ła z tego że mąż usnął i wyciągną­
wszy z pod poduszki rewolwer, cel­
nym strzałem w skroń, pozbawiła 
go życia.

Derenkowska następnie pożegna­
ła się z córeczką i udała się do ko- 
misarjatu, gdzie oddała rewolwer i 
opowiedziała o zabójstwie.

Dom pod nr. 71 na Solcu ochrzczo 
ny został przez okolicznych miesz­
kańców. „domem śmierci44, w ciągu 
ostatniego roku bowiem w domu 
tym zdarzyły się cztery krwa­
we rozprawy.

POTW IERDZENIlTsKANDA*  
LICZNEGO WYROKU PRZE­

CIWKO NAUCZYCIELOWI 
POLSKIEMU W PRUSACH.
PIŁA, 26. 5. Najwyższy trybu­

nał Rzeszy w Lipsku odrzucił rewi­
zję procesu kierownika, polsko - 
katolickiego towarzystwa szkolnego 
w Bytowiu na Pomorzu pruskiem, 
Jana Bauera.

Bauer został skazany przez sąd 
przysięgłych w Złotowie w lutym 
r. b. za działalność wśród mniejszo­
ści polskiej na t. zw. Kaszubach, na 
1 rok więzienia.

Skandaliczny i niesprawiedliwy 
ten wyrok spotkał się z potępie­
niem nietylko ludności polskiej w 
Niemczech, lecz i opinii całego kul­
turalnego świata.
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ŚWIAT JEST CHORY.
PRZESILENIE EKONOMICZNE, POLITYCZNE I MORALNE. -  DESZCZ P R Z E S I^ N  RZĄDO­
WYCH W EUROPIE. -  AMERYKA W ODM ĘTACH KRYZYSU. -  WSTRZĄSY W CHINACH 
I IND JACH. — PŁOMIENIE W NIEMCZECH I W JAPONJ1. — KONIECZNOŚĆ SOLIDARNE­

GO DZIAŁANIA.

Gdybyśmy chcieli na mapie świa 
ta  oznaczyć kropkami wszystkie kra 
je dotknięte przesileniem ekonomicz 
nem, toby cała niemal ziemia zaczer­
niła się od kropek. Gdybyśmy chcie­
li uzupełnić ten obraz, pokrywając 
kreskami państw a przechodzące 
przez kryzysy polityczne począwszy 
cd „normalnych" zmian gabinetów, 
a skończywszy na próbach zmian u- 
strojowych, toby również się ukaza- 
\>, że wielka część świata daleka jest 
od stabilizacji politycznej.

Przesilenie ekonomiczne — jedno 
w swej istocie, choć w różnych wy­
stępujących postaciach — przesile­
nia polityczne o różnych obliczach, 
kierunkach, metodach, a przecież ma 
jące wspólne przyczyny — a nad 
tern wszystkiem głębokie przesilenie 
moralne w życiu społeczeństw i jed­
nostek — oto objawy choroby, na 
którą zapadł świat, objawy zebrane 
na różnych płaszczyznach życia zbio­
rowego. ■

Już dawno nie było tak wielkiej 
ilości przesileń gabinetowych, co w 
obecnym okresie zbliżającym się do 
spokojnej zazwyczaj kanikuły. Nie 
mówimy już o przesileniach rządo­
wych w Niemczech i we F rancji o- 
mawianych szeroko, a będących na­
stępstwem wyborów, które zmieniły 
układ sil politycznych. Popatrzmy, 
co się dzieje gdzieindziej.

Belgja, kraj bogaty, stosunkowo 
mniej od innych dotknięty przez kry 
zys ekonomiczny, przeszła przez 
zmianę rządu w formie gładkiej i 
ściśle konstytucyjnej. Powodem by­
ło rozgraniczenie uprawnień między 
językiem francuskim używanym 
przez walonów, będących w defensy­
wie, a językiem flamandów, prowa­
dzących od ukończenia wojny coraz 
to energiczniejszą ofensywę. Nowy 
spór w starej sprawie zakończył się 
kompromisem — i dotychczasowy 
p>remjer, przywódca katolicki Ren- 
kin pozostał przy władzy ze zrekon­
struowanym gabinetem.

W  Grecji przesilenie ma podłoże 
ekonomiczne, a wskutek togo prze­
jawia się w sposób bardziej niebez­
pieczny dla spokoju i ustroju pań­
stwa. Grecja nie może spłacić swo­
ich długów, ani opłacić urzędników 
i wojska. P rem jer Yenizelos najbar­
dziej zasłużony republikański poli­
tyk grecki, witany jako zbawca przy 
powrocie do władzy, musi ustąpić 
pod naciskiem opozycji, na której czo 
ło wysuwają się politykująey gene­
rałowie, marzący o dyktaturze i ro- 
jaliści eksploatujący demagogicznie 
ciężkie położenie kraju.

A ustrja zagrożona ruiną, zmuszo 
n i do uciekania się o poruoc zew 
nętrzną, a podminowana destrukcyj­
ną agitacją hitlerowską i wszcehnie- 
miecką, przeszła również przez prze­
silenie gabinetowe, zastępując gabi­
net koalicji mieszczańskiej chrześci­
jańsko - społecznego kanclerza Bu- 
rcscha na gabinet o tej sarnej kon­
strukcji, — wyłączeniem wszechniem. 
ców, któremu prezyduje chrześcijań­
sko - społeczny kanclerz Doll fuss.

Z państw  innych Rumun ja  prze­
żywa kryzys finansowy, nie pozwa­
lający wypłacać pensji i w związku 
z tern rząd odracza wybory do rad 
gminnych a największe stronnic­
twa — chłopskie i liberalne zbliżają 
•:ię do siebie na terenie akcji opozy­
cyjnej. Problem centralny złagodzo­
nej obecnie formalnie dyktatury w 
Jugosław ji zaostrzył się na nowo 
na tle trudności ekonomicznych i do­
prowadził do nowego napięcia mię­
dzy szczepami jugosłowiań?kiemi o 
raz między rządem a dawnemi par- 
tjarni.

Rzućmy okiem na inne kontynen 
iy. Cała Ameryka ogarnięta przez fa 
le kryzysu. W  Stanach Zjednoczo­
nych groźny kryzys, zarówno w

przemyśle, jak w rolnictwie. W A- 
meryce Środkowej i Południowej u- 
stawiczne niepokoje i przewroty wy 
wołane nędzą, niemożnością zbytu 
krajowych produktów. Przesilenie w 
dalekich od centrów światowych A- 
ustralji i Nowej Zelandji. W ojny do­
mowe i zewnętrzne, nieop'sana nę­
dza w olbrzymich Chi nacie Próby 
rewolty przeciw panowaniu angiel­
skiemu w Indjach.

Wszędzie tlejące się iskry. A nad 
niemi ognie: hitleryzm niemiecki, 
ruch rewolucyjny wśród arm ji ja ­
pońskiej, którego siłą motorową jest 
zarówno tradycjonalizm, jak przesi­

lenie ekonomiczne i zubożenie mas 
W  chorej atmosferze wybuchają o- 
błąkane czyny: mord dokonany na 
prezydencie F rancji przez szaleńca 
Gorgułowa.

Świat cały zachorował i przecho­
dząc przez chorobę odczuwa, że losy 
jego są wspólne, a  związki wzajem­
ne nie dadzą się rozerwać. Powinien 
wyciągnąć z tego konsekwencję soli­
darnego działania, mającego na oku 
całość, a nie złudne egoistyczne cele. 
Państw a i rządy uwzględniające w, 
swojej działalności ten moment, naj­
lepiej zasługują się luudz kości

W. J .

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach.
N a ogólną liczbę 298.611 bezrobot­

nych, zarejestowanyck na terenie całej 
Polski w dniu 21 bm., bezrobocie w po­
szczególnych zawodach przedstawiało 
sic następująco:

Górnicy — 22.467 (w tem Sosnowiec 
2.039, Śląsk 17.473), hutnicy w metalu— 
7.092 (Śląsk 6.360), m etalowcy 34.134 
(W arscawa 4.525, Sosnowiec 2.447, Łódź
1.480, Poznań 1.500, Śląsk 11.213) wio- 
Mennicy — 25.633 (W arszawa 780, Łódź 
16.182, B iałystok 3.018, B iała 1.271), ro­
botnicy budowlani — 31.198 (Warszawa

2.780, Łódź 1.613, Lwów 1.763, Śląsk 9.865), 
pracownicy umysłowi — 42.953 (War­
szawa 3.705, Łódź 3.990, Poznań 4.675, 
Śląsk 7.9S5, Kraków 1.258, Bydgoszcz
1.727). Liezba bezrobotnych robotników  
niewykwalifikowanych w ynosiła 112.132 
osób.

Liczba częściowo (zatrudnionych w y  
nosiła 148.752 osób, z czego przez 1 
dzień w tygodniu pracowało 4.860 robo­
tników przez dwa dni — 1.246, przez 3 
dni — 64.120, picez 4 dni — 44.151, przez 
5 dni — 27.275.

20-ty zjazd pełnomocników związku spółdzielni
spożywców R. P.

W dniach 28 i 29 maja br. w Warsza 
wie, w salach Doliny Szwajcarskiej, 
odbędzie sie dwudziesty w alny zjazd 
pełnomocników związku spółdzielni 
spożywców Rzeczypospolitej Polskiej. 
W pierwszym dniu obrad ejazd zajmie 
sie sprawozdaniem z działalności związ 
ku, w drugim zaś dniu wygłoszone będą 
trzy referaty natury instrukeyjnej, a 
miedzy niemi prof. Stanisława W oj­
ciechowskiego o stanie spółdzielni 
związkowych w  1931 rot u.

Związek spółdzielni spożywców gru­
puje 963 spółdzielnie z liczbą 869 792 
członków. Przytem  do związku należy  
7 związków powiatowych c liczbą 133 
spółdzielni. W ogólnej zaś ich liczbie 
znajduje sie: 64 spółdzielnie mieszka, 
niowe, 21 — wzajemnej pomocy, 7 — o- 
szczędnościowo - pożyczkowych i  11 wy

twórczych i pracy.
Związek zatrudnia 678 pracowników, 

w  tem m iedzy innemi w działach han­
dlowych 295 i w działach produkcji 336. 
Obroty związku w ynosiły w  roku ubie­
g łym  zgórą 82 m iljony cłotych, w tem  
6.764.886 zł. w dziale własnej produkcji. 
Związek posiada 30 składnic hurtowych, 
dwa zakłady wytwóreze w Kielcaeh i  
we Włocławku, dwa wielkie m łyny — 
w Radomsku i w Sokołowie, palarnię i 
paczkarnie kawy i herbaty, dwie ekspo 
zytury skupu jaj, ajenture włókienni­
czą w Łodzi i ajenture handlu zagra­
nicznego w Gdyni.

Do udziału w zjeździć związkowym  
■wybierani są delegaci spółdzielni w  
stosunku 1 na 109 członków. Spodziewa 
n y  udział około 500 delegatów .

Ze związku straży ogniowych wojew. kieleckiego.
T ro sk a  o  racjon a ln e  s z k o le n ie  s tr a ż y  k o le jo w y ch .

Związek wojewódzki straży ognio­
wych woj. kieleckiego pragnąc w pro­
gram ie swej działalności przeprowadzić 
racjonalne szkolenie straży kolejowych 
aby tem samem podnieść bezpieczeń­
stwo objektów państwowych przepro­
wadził w tym  celu konferencje inspek­
torów wojewódzkich, działających na 
terenie dyrekcji P. K. P. Radom. K on­
ferencja przy współudziale przedsta­
w icieli dyrekcji PKP., odbyła sie dnia 
24 bm- w gmachu dyrekcji w Rado­
miu. Z ramienia dyrekcji w zięli u- 
drfal pp.: B iliński, naczelnik wydziału  
mechanicznego, inż. Janczur, kierownik 
biura ogólnego Frączkiewicz — refe­
rent pożarnictwa; z ramienia głównego 
zw. straży ogniowych — podinspektor 
Mikuła oraz inspektorzy wojewódzkich 
związków straży ogniowych pp.: Błasz­
czyk z Lublina, Januszewski z Brzcś. 
eia, Trzeszewski z Łucka, Plebanek z 
Kielc.

Po uzgodnieniu wytycznych prac U- 
stalono przeprowadzenie szkolenia stra. 
ży kolejowych przez instruktorów związ 
ków w okresie letnim  po 4 godziny mie­
sięcznie.

Lustracje objektów kolejowych doko 
na zaś specjalna kom isja mieszana w. 
sierpniu i wrześniu.

Piątek

W dniu 21 i 22 bm. w Szczekocinach 
przeprowadzono kurs sędziowski. w 
którym wzięło udział 15 oficerów stra­
żackich z pow. włoszczowskiego. W ykła  
dowcąmi byli pp.: inspektor Plebanek, 
kier. kursu i  st. instruktor Trzaskalski. 
Współudział w ćwiczeniach praktycz­
nych wzięły straże szczekocińska i z 
Białej W ielkiej, wykazując dobre po­
stępy w wyszkoleniu. Na skutek ży­
czenia okręgów, następne kursy odbędą 
się poza programem 28 i 29 maja w 
Pińczowie i dn. 5 czerwca w Częstocho­
wie.

W  dniu 3 czerwea br. w Kieleaeh, 
odbędzie się posiedzenie zarządu wo­
jewódzkiego, na którem nastąpi ukon. 
stytuowanie się zarządu oraz zostaną 
omówione sprawy organizacyjne i f i­
nansowe Związku. i

  F A R B Y  -------------
pokost szybkoschnący, lakiery i pon­
dzie po cenach najniższych poieca 

SKŁAD APTECZNY  
-------------- S. M O N E T A -------------
DĄBROW A - GÓRNICZA, ul. SO BIE, 

SKIEGO 29.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Jana 
Jutro: Wilhelma 
Wschód słońca: 3.44 
Zachód słońca: 7.39

RAD JO
W A R S Z A  W  A.

P ią tek , 27 m aja.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze  

g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10. 
P ły ty . 13.20. U rz. kom. P IM  13 35. P io­
senki. 14.45. P ły ty . 15.05. Kom  go?pod; 
Odczyt z W ilna. 15.45. Kom. dla żeglugi 
15.15. Z życia Polsk. Zesp. Śpiew. 15.25. 
i rybaków . 15.50. P ły ty . 16.20 Odczyt z 
K rak . 16.40. P ły ty . 16.55. A ngielski.
17.10. ¥ /  a rabsk ie j pustyDi. 17.35. Kon 
cert ork, 32 pp. 18.50. Rozm aitości. $9.15 
P rzeg ląd  roln. 19.25. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P ły ty , 
19.45. P ra s . Dz. R adj. 2C.0C. P ogadanka  
m uz. 20.15. K oncert sym L z F ilh . W arsz. 
W  przerw ie felj. l i t  22.40. Dod. do P ras . 
Dz. R adj. 22.45. Urz. kom. PIM , i kom. 
polie. 22.50. M uzyka tan .

W A R S Z A W A .
Sobota, 28 m aja ,

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codzienny ■ 
p rzegląd  prasy . 11.58. S ygna ł czasu a ; 
W arszaw y. 12.10. P o ran ek  szkolny zę 
Lwowa- 12.45. P ły ty . 13-20. Kom. m eteor. 
13.35. P ły ty . 14.45. Piosenki. 15.05. Kom, 
gospodarczy. 15.15. Kom. s traży  pożar.
15.25. P rzeg ląd  w ydaw nictw  perjodyea- 
nyeh. 15.45. Kom. d la  żeglugi i  ry b a ­
ków. 16.10.'Radjokronika.łJ.6.30. Odczyt 
z K rakow a. 16.55 Słuchowisko dla dzie­
ci. 17.20. K oncert d la  młodzieży. 18.90. 
N abożeństwo z W ilna. 19.00. R ozm aito i 
ści. 19.25. K siążka rolnicza- 19.35. P ro ­
g ram  na dz. n a s t  19.45. P ras . dz. rad j,
20.00. „Na w idnokręgu". 20.15. T ran sm n  
s ja  ze Lwowa. 20.45. M uzyka lekka. 21.55 
F e lje to n  pf. „Pogotowie opiekuńcze".
22.10. U tw ory  Chopina. 22.40. D odatek 
do pras. dz. rad j. 22.45. Kom. m eteor, 
i policyjny. 22.50. M uzyka taneczna z 
hotelu  „Polonia".

K A T O W I C E .
P ią tek , 27 m aja.

11.45. Codzienny przegląd  prasy . 11.58 
S ygnał czasu z Warszawy.12,10. P ły ty  
gram ofonowe. 13.20. Kom. m eteor. z 
W arsz. 14.55. Kom. polsk. zw. zrzesz, go­
spodarczych woj. śl. 1-5.05. Kom. gosp. z 
W arszaw y. 15.15. Bajeczki d la  dzieci,
15.25. Odczyt z W ilna. 15.50. P ty ty  g ra ­
mofonowe. 16.20. Odczyt z K rakow a, 
16.40. Intei-mezzo muzyczne. 16.55. A n. 
g ie lsk i z W arszaw y. 17.10. Odczyt z W ar 
sza wy. 17.35. K oncert popoł. 18.50. Roz­
m aitości. 19.05. Odcinek powieściowy. 
19.20. Odczyt pt. „Czem są d la  ludzko­
ści p a rk i narodowe". 19.40. T ransm isje  
z W arszaw y. 22.50. P ro g ram  na  dz. nast.
23.00. Skrzynka pocztowa w jęz. f ra n ­
cuskim .

— ° o ° —
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.

„W PU STY N I I W PUSZCZY* 
Henryka Sienkiewicz:;

Dziś w p ią tek  dnia 27 bm. dwa wido 
w iska o godz. 12.30 i 3.30 popoł. oraz w ao 
botę, dnia 28 bm. trzy  w idowiska, o 
gdz. 10_ej rano, 12.30 i 3.30 popeł. odbę­
dą się specjalne widowiska d la  dzieci 
i  młodzieży. P rzygody dw ojga m ałych 
dzieci w A fryce pg. powieści H. Sien­
kiewicza, w inscenizacji A. Szczyrby 
cieszą się niebyw ałem  zainteresow a­
niem  dziatw y i starszych. W uIowisko 
to o trzym ało aprobatę  m in is te riu m  o- 
św iaty , jako  pedagogiczno - wychowaw, 
cze. E fektow ne dekoracje i kostjum y. 
U dział 24 osób. Ceny m inim alne. K asa  
te a tru  czynna na godzinę przed wido­
wiskiem . W iększe ilości biletów  zam a­
wiać m ożna w kan ce la rji tea tru .

Z K IE L C .
(k) Posiedzenie sekcji p ropagando .

wej L O PP. W  piątek, dn. 27 bm., o go­
dzinie 6 wiecz. w gabinecie p ro k u ra to ra  
sądu okręgowego B. W itkowskiego, p rzy 
ui. 3-go m aja, odbędzie się posiedzenie 
sekcji propagandow ej „9-go tygodn ia
LO PP."

(k) P ożary . W e wsi i gm inie Oleszno, 
pow. włoszczowskiego, w zagrodzie .Ju- 
dyckiego M arcina wy bu elit pożar, k tó ry  
zniszczył stodołę, oborę, przybudów kę, 
oraz drobny inw entarz gospodarski. — 
S tra ty  wynoszą 780 zł. P rzyczyna poża­
ru  — nieostrożne obchodzenie się z og­
niem . . „  ,,

;  W  zagrodzie Jozefa  Ivrola, zam.
we wsi Sażea, pow. kieleckiego w ybuchł 
pożar, k tó ry  zniszczył dom m ieszkalny  
stodołę i oborę. Ogień następn ie  prze­
niósł się na  zabudow ania F rąnciszjia  
Tom asika, którem u zniszczył dom, sto­
dołę i oborę.

Ogólne s tra ty  wynoszą 6.0OO zł. 1 ozar 
pow stał w skutek zapalenia się sadzy 
w kominie.

— W  zagrodzie A ntoniego o oufl, pow, 
kieleckiego, pożar s traw ił dom miesz­
kalny . wrartości 850 zł.
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w ym aga sk ó ra , k tó re j w rażliw ość w zro s ła  w sk u tek  n o s z e n ia  c ie p łe j  o d z ie ż y  z im ow ej, 
s z c z e g ó ln ie  s ta ra n n e g o  p ie lę g n o w a n ia

K R E M E M  N I  V I A
K rem  N iv e a  w nika w sk u tek  zaw arto śc i E U C E R Y T U *  ła tw o  w g łę b  sk ó ry , o d ży w ia  
i w zm acnia, ją  . K rem  N iv e a  p o b u d z a  tkank i s k ó rn e  d o  in ten sy w n e j i o ży w cze j d z ia ła l­
n o śc i, d z ię k i k tó re j o d z y s k u je  sk ó ra  sw ą n a tu ra ln ą  g ła d k o ś ć  i e la s ty c z n o ść , a  tem  sam em  
św ieży  i m ło d z ie ń c z y  w y g lą d , k tó ry  w szyscy  ta k  b a rd z o  cen im y . J e d y n ie  K rem  N iv e a  zaw iera  
sp o k rew n io n y  c h e m icz n ie  z t łu sz czem  sk ó rnym  E u cery ti d z ięk i te m u  d z ia ła  ja k  g d y b y  n a ­
tu ra lny  ś ro d e k  d o  p ie lę g n o w a n ia  i o d ży w ian ia  sk ó ry . Ż a d n e  in n e  k rem y p o le c a n e  ja k o  rzek o m o  
„ ta k  sam o  d o b r e "  lu b  szu m n ie  o g ła s z a n e  jek  „ c u d o tw ó rc z e "  n ie  z a s tą p ią  k re m u  N iv e a . 
K rem  N ivea  p o  Zł. 0 .40  d o  2.60 W y ró b  K rajow y firm y  PEB EC O , S p . A kc. w P o z n a n iu

0 fachowe wykształcenie

(k) Poraduia w sprawach związa. 
r jc h  z reform a szkoiuietwa. W  gm a.
cbn gimnazjum im. M. E eja w Kielcach 
odbyło sic posiedzenie komisji miedzy 
szkolnej, na którem powołano do życia 
poradnię w sprawach, związanych z re­
forma szkolnictwa.

lnform acyj w sprawach, związanych 
z wprowadzeniem w życie nowej refor­
my szkolnej oraz skasowaniem 1-ej kla­
sy w gimnazjach i 1 kursu w semina­
riach, udziela p. Nowak, dyr. sem ina. 
rjum  nauczycielskiej® jnęskiego.

Przyjęcia odbywać się będą codzien­
nie w godz. od 1.30 do 3 popol. w gma- 
’,hu sem inarjum  nauczycielskiego przy 
ul. Kapitulnej w Kielcach.

 ooo----
Z ZAG ŁĘBI A.

Zarząd kola podoficerów rezerwy w: 
Będzinie, w dniu 29 Im. tj. w nadcho­
dzącą niedzielę, urządza wycieczkę zbio­
rową do Katowic, celem zwiedzenia 
targów katowickich. W wycieczce po. 
wyższej biorą udział członkowie, ‘■ympa 
tycy oraz ich rodziny. Zapisy przyjm u­
je się w lokalu kola w Będzine, przy ul. 
Modrzejowskiej, hale targowe, I-sze pię 
tro, w godz. 19 — 21, każdo dziennie. 
Zbiórka uczestników nastąpi w dniu od 
jazdu, na dworcu kolejowym Będzin 
Miasto, o godz. 8 rano, skąd nastąpi 
wyjazd do Katowic, pociągiem o godz. 
8 m. 30 Koszta przejazdu tam i z powro 
tem, oraz opłaty zwązane ze zwiedza­
niem targów wynoszą łączni i 2 z!. 15 gr.

Zakończenie kursu rfVownictwa prze 
ciwgazowego. w Czeladzi. Dnia 28 bm. 
o godz. 7.S0 wiecz. w szkole przy ul .Hę. 
dzińskiej zakończony zostanie kurs ra­
townictwa przeciwgazowego P.C.K. 
przez rozdanie świadectw słuchaczom 
którzy upr. ednio złożyli egzamin. J td - 
nocześnie nastąpi otwarcie wystawy 
robót ręcznych kół młodzieży PCK.

„Dzień m atki" w Czeladzi. Dnia 29 
hm. o godz. 10 rano w sali kina „Czary" 
kolo młodzieży P.C.K. obchodzić będzie 
uroczystość „dnia matki", na program  
uroczystości złoży się:: odczyt członki­
ni koła młodzieży, deklamacje i przed­
stawienie okolicznościowe.

Urząd lotny m iar i wag w Czeladzi. 
Z dniem 1 czerwca br. zjeżdża do Czela 
dzi ilotny urząd m iar i wag, który u . 
rzędowae będzie w budynku m agistratu  
Zainteresowani winni się zgbiszać do 
dnia 7 czerwca br., celem zalegalizowa­
nia swych m iar i  wag-

Ze straży w Olkusza. Okręgowy zwią 
zek straży ogniowych w Olkuszu wez­
wał wszystkie straże w powiec e, aby
0 każdym pożarze meldowały okręgo. 
wi szczegóły pożaru w term inie naj­
później do pięsiu dnit od daty pożaru.

(z) ZEB R A N IE KRAWCÓW. 
W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
10 rano w sali kina „Arlekin", sta 
raniem cechu krawców chrześcijan 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
wszystkich krawców i krawczyń z 
Zawiercia. Tematem obrad będzie 
sprawa poczynienia zabiegów o u- 
zyskanie kart rzemieślniczych dla 
tych wszystkich, którzy ich z jakich 
solwiek powodów dotychczas nie 
otrzymali.

 ooo----
WZMOŻONY RUCH WYCIECZKO­

WY NA TARGACH KATOWICKICH.
W ostatnich dniach zwiedziło targi 

katowickie przeszło 20 wycieczek zbioro 
wych z poszczególnych miejscowości 
województwa śląskiego i kieleckiego. 
Z pośród tych należy wymienić towa­
rzystwo polek z Wielkich Hajduk, wy. 
eieezkę kolejarzy z Tarnowskich - Gór
1 z Pszczyny, młodzież państwowego 
i prywatnego gimnazjum i z niemieckie 
gc gimnazjum z Siemianowic, zawodo­
wa szkoła dokształcająca żeńska i mę­
ska z Katowic i zawodowa szkoła żeń­
ska z Sosnowca, szkoły powszechne z 
Katowic, Dąbrówki W ielkiej, Czeladzi 
i Szczygłowic, gimnazjum męskie z 
Będzina, wycieczki kilku szkół dokształ 
rających, pozatem wycieczka związku 
zawodowego pracown. ubezp. spot z So 
snowea i wiele innych.

Dziś i ju tro  przybędzie, celem zwie­
dzenia targów kilka wycieczek organi- 
zacyj kupieckich i przemysłowych ze 
Męska i innych województw Polski,

Wczoraj w święto Bożego Ciała ruch 
zwiedzających targ i katowickie bardzo 
się ożywił. Wielotysięczne rzesze zwie­
dzającej publiczności przewinęły się 
przez hale i teren wystawowy, intere­
sując się wystawionemi ek.-ponatami 
' awiązując kontakt handlowy z wy­
stawcami i czyniąc liczne zakupy.

Panujący obecnie kryzys gospodar­
czy zmusza rodziców do głęba-ego roz­
ważania przyszłości swoich dzieci. W 
epoce, w której ilość dyplomów uniwer 
syteckich powiększa się w tempie gwał- 
townem, ukończenie gim nazjum  ogólno­
kształcącego właściwie żadnych praw 
gospodarczych absolwentowi nie daje, 
em uszająe go do studj ów wyższych nic 
zawsze możliwych do realizacji. Wobec 
tego troskliw i rodzice trzym ający rę­
kę na pulsie współczesności zdając so­
bie sprawę z niezamożaości finansowej 
w ysyłania swych dzieci przez dłuższy

Święto Bożego Ciała w Sosnowcu, 
pomimo niepogody, miało przebieg bar 
dzo uroczysty. O godz. 10.30 rano w ko­
ściele parafjalnym  odbyło się nabożeń 
stwo, celebrowane przez ks. prefekta 
S obczyńskiego.

Po nabożeństwie o godz. 11.15 wyru­
szyła z kościoła procesja, k tórą prowa 
dził ks. kanonik Raczyński.

W procesji wzięli udział przedsta­
wiciele miasta, sądownictwa, organiza- 
cyj społecznych, straży, harcerstw a itp.

P rzy  pierwszym ołtarzu, zbudowa­
nym przez sodalieję, przed budynkiem 
pośrednictwa pracy, ewangelję odśpie­
wał ks. Tuora, przy drugim, obok ban­
ku spółek zarobkowych na ul. 3 m aja 
ewangelję odśpiewał ks. Piwnickl. Oł­
tarz  ten budowało stowarzyszenie kup­
ców.

P rzy  trzecim ołtarzu przy halach
rozwoju ewangelję odśpiewał ks. pref. 
U fniarski. Ołtarz budowało stowarzy­
szenie mężów katolickich.

I  przy czwartym ołtarzu obok domu 
katolickiego odśpiewał ewangelję ks. 
pref. Sobczyóski. Ołtarz budowało sto­
warzyszenie młodzieży polskiej.

W czoraj przed sądem okręgowym 
w Katowicach rozegrał się epilog 
głośnej swego czasu sprawy prze­
ciwko K ardow i Wawrzeczko z Ka­
towic, założycielowi szkolą filmo­
wej „Empef ilm“ oraz wytwórni „U- 
niversal - film “.

Wawrzeczko stanął przed sądem, 
jako oskarżony o oszustwo Mimo. iż 
głosił w propagandowych afiszach, 
że nauka jest bezpłatna, pobierał od 
swych uczniów sumy od 50 do 120 
zł. Ponadto zaś Meisnera Maksymil- 
jana z Król. Huty namówił do zało­
żenia wytwórni „Universal -  film 11 i 
nabrał go na 5.000 zł.

Na onegdajszej rozprawie pod 
przewodnictwem sędziego dr. Żym- 
ły, oskarżony tłumaczył, że nie miał

ceas do szkoły, powinni jako teren 
studjów swych dzieci w ybrać taki typ 
szkoły, k tóry  najsiln ie j łączy się z ży­
ciem, dając absolwentom możność zna­
lezienia pracy na  odpowiednim odcin­
ku życia bez konieczności kontynuowa 
nia zdobywania wiedzy na wyższy eh 
uczelniaeh. W Polsee istn ieją cztery ro 
dzajn szkół średnich: gim nazjum  kla­
syczne, humanistyczne, matematyczno - 
przyrodnicze, wreszcie ten  typ  szkoły 
Średniej, k tóry  siłą -wytworzonej dci- 
siaj sytuacji gospodaczej wysuwa się 
automatycznie na czoło naszego szkol-

W procesji wzięło udział parę tysię 
ey wiernych.

W BĘDZINIE.
Święto Bożego Ciała obchodzone w Bę 

dżinie było wielką m anifestacją uczuć 
religijnych. Pomimo, że od rana padał 
drobny deszcz, ludność tłum nie spie­
szyła do kościoła.

Po sumie wyruszyła z kościoła pro­
cesja, % celebrantem ks. prob. Pc-che, 
którego prowadzili z jednej strony sta­
rosta J . B o ia  i z drugiej kom. Rzecz­
kowski. Za baldachimem postępowali 
przedstawiciele władz państwowych i u- 
rzędów, organizacje i cechy ze sztanda 
ram i oraz orkiestrą górniczą z Kosze- 
łewa i orkiestrą straży cgniowej w Bę 
dżinie.

P rzy pierwszym ołtarzu ewangelję 
św. odśpiewał ks. w ikary Gawron, przy 
drugim ks. prefekt ITchlo i przy trze­
cim i czwartym ołtarzu ks. w ikary Na­
wrot. P ienia liturgiczne wykonał chór 
kościelny pod batutą p. Hamankiewicza

W  procesji bra ły  udział niezliczone 
tłum y ludności. Pięknie udekorowane i 
przybrane zielenią ołtarze ustawione 
zostały w czterech punktach m iasta. 
Fundatoram i ołtarzy byli: cech szew­
ców. cech rzeźników, górnicy i straż 
ogniowa.

zamiaru nikogo oszukać, że musiał 
opłacać profesorów, i poniósł z tego 
tytułu tak duże wydatki, że do szko­
ły jeszcze dołożył grube pieniądze.

Sąd tłumaczeń tych nie uznał, bo­
wiem świadkowie zeznali, ze W aw­
rzeczko opowiadał im, że stoi w ści­
słym kontakcie z wytwórnią „Tjfa“ 
w Berlinie, i że każdy z uemiów pc 
ukończeniu jego szkoły zaangażowa­
ny zostanie do tej wytwórni

Sąd skazał Wawrzeczkę. na 8 
miesięcy więzienia, bez zaliczenia a- 
resztu. ,

Obrona wniosła apelację.
Zazmiczyć należy, że przyszłe 

„gwiazdy11 i „gwiazdorzy ‘ rekruto­
wali się przeważnie z Będzina, Grodź 
ca, Czeladzi i  Sosnowca.

m ł o d z i e ż y .
nietwa, — gim nazjum  handlowe.

Społeczeństwo polskie, niestety, nic 
docenia należycie ważności te j gałęzi 
naszego szkolnictwa, a pryesyną tego 
smutnego zjaw iska jest w pierwszym 
rzędzie nieznajomość m jte rja łu  nauko- 
wego tego typu  szkół, oraz praw, zdo­
bytych przeć ukończenie gimnazjum 
handlowego.

Młodzież nie m ająca możności dosta 
nia się na wyższe uczelnie, licząc się z 
kieszenią rodziców, powinna tłum nie po 
ukońcceniu 6 klas gim nazjum  ogólno­
kształcącego pospieszyć do t. zw. gim­
nazjum  handlowego, by po dwuch la­
tach, ukończywszy tę szkołę, zdobyć te 
same prawa, k tóre daje gim nazjum  każ 
dego innego typu, dodając do tego rzecz 
niesłychanej wagi w dobie obecnej 
przygotowania zawodowe do zdjęcia 
skromnych, ale pewnych stanowisk na 
terenie handlu i przemysłu polskiego.

Szkoły tego rodzaju na zaehodzie 
Europy cieszą się olbrzymią frekwen­
cją młodzieży i popularnością w społe- 
ceeństwie. W biegu narodów ku postę­
pom polacy powinni na tym  wycinku 
życia nie pozostawać w ty le  państw.

Taką uczelnią jest m iejskie gim na­
zjum  handlowe w Król. Hucie prey u l 
Urbanowicza. W pisy na nowy rok szkol 
ny p rzy jm uje  kaneelarja  szkoły co­
dziennie.

REWELACYJNE SZCZEGÓŁY 
OSZUSTW CELNYCH. 

Maszyny bez eła w fabryce Hu!czyń 
skiego.

Sensacyjny proces o nadużycia 
celne, dokonane w 1928 r., toczący 
się obecnie przed wydziałem karno­
skarbowym sądu okręgowego w K a­
towicach pod przewodnictwem pre­
zesa p. dr. Herlingera. został odro­
czony do poniedziałku 30 hm.

W  dotychczasowym procesie zdo­
łano na wierzch wydobyć szereg son 
sacyjnych spraw. Inżynierowie ek­
sperci, którzy w pierwszym dniu pra 
eesu wraz z przewodniczącym roz­
praw ie dr. Herłingerem byli w so-u 
tow. fabryk ru r i żelaza celem ..zbar 
dania jakie dla powyżej wymienio­
nego tow.przemycone zostały rzeczy, 
maszyny czy też części maszyn, zło­
żyli swe zeznania. -Okazuje się iż o- 
skarżeni przemycili dla fabryki czę­
ści maszyn do fabrykacji ru r bej 
szwu.

Rewelacyjne zeznania złożył je 
den ze świadków, a mianowicie km 
piec. Skrzetuski, który swego czasu 
był wmieszany w tę aferę i siedział 
wraz z Achillesem Moreau w aresz­
cie śledczym. Towarzysze „niedoli** 
zaprzyjaźnili się i Moreau zwierzył 
się Skrzetuskiemu ze wszystkiego } 
opowiedział mu szczegółowo w jakf 
sposób przymycono części maszyn a 
A nglji do Polski. Zdaniem cw. Skrze 
tuskiego całą aferą kierował Moreav 
i on zorganizował wszystko, aż do 
szczegółów.

Na zeznaniach Skrzetuski ego. ktif 
re silnie obciążają wszystkich oskar­
żonych, przerwano proces.

i i i  i   * i

Święto Bożego Ciała w Zagłębiu
W SOSNOTVCU.

Twórca szkoły filmowej w Katowicach
skaz ny został na 8 miesięcy więzienia.

Zagłębiowscy kandydaci do filmu w rozpaczy

Zwiedzajcie Targi Katowickie do 5-VI. 1932 r.
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Z boisk piłkarskich Zagłębia.
S T S l ^ZA G W ĘBIA 2 ^DĄBROW SKIEGO -  PO R A ŻK A  M ISTR ZA  W IO SEN -

NEGO.
Z A G  Ł Ę B I ANK A -  C. K . S. 4:1 (1UL

W  Czeladzi n a  w łasnem  boisku

-  _____ _______ Nr. 14 4.

Wojna dwuch wsi o pastwisko,
ZORGANIZOW AŁ J A  SOŁTYS.

w k ije  m ieszkańców wsi Okołowiee, po. 
ezęii uciekać. Pogonili ich mieszkańcy
 I /»« <łri-inA tri'1 lrn c- r »* t o ■ /-» «

przedstawia się

g ier pkt. st. br.
10 14 24:12
10 13 31:17
10 12 33:19
10 12 22:14
10 12 24:24
10 11 17:14
10 11 21:25
10 10 18:18
10 4 7:27
10 1 7:33

Dzień w czorajszy _ p rzyniósł szereg 
sensacy jnych  w yników  z boisk Zag,ę- 

, b ia  D ąbrow skiego. ,
W  Czeladzi Z ag łęb ianka posonala
m is trza  wiosennego, U n ja  zw yciężyła 
5Ł w ysokim  stosunku Ruch, k tó ry  do­
tąd  s ta l na trzeciem  m iejscu, dobrze za­
p o w iadająca  się drużyna Zagłębię poko 
n a ła  H akoah, wchodząc na  3 m iejsce w 
tabeli, M akabi p rzeg ra ła  z S a rm ac ją  
i  dotąd na. 10 spotkań uzyskała  ty lko  1 
p unk t, jest więc p retenden tem  do k la ­
sy B.

T abela  rozgryw ek 
następująco:
Nacwa k lubu  i 
P o licy jn y  
U n ja  
Zagłębie 
C K. S.
Ruch 
S a n n a c ja  
Z agłębianka 
H akoah 
B ry n i ca 
M akabi
PO L IC Y JN Y  — B R Y N IC A  2:0 (1:0).

N a boisku „U n ji“ w Sosnowcu, spo t­
k ał się „K S. POLICYJNY" z „BRYNI
CĄ“. Podczas całej g ry  p rzew agą „Po­
licyjnego" jednak  p rzyznać trzeba, ze 
„B rynica" g ra ła  bardzo o fiarn ie  i  am ­
bitn ie. co w dużym  stopniu  podnosi w ar 
tość te j drużyny. . .

P rzy  ta k  o fia rn e j grze w drug ie j 
rundzie spotkań „Brynica" mozc wydo­
stać  się z szarego końca tab eu  w k tó ­
rym  dotąd pozostaje. „P olicy jn y ' przez 
swe zwycięstwo w ysunął się na p ie rw , 
sze m iejsce w tab e li rozgryw eit o m i­
strzostw o „A“ kl. .

B ram ki uzyskali: Gęborek i P aste r- 
nok. Sędziował p. D ulas bardzo dobrze.

Przedm ecz rezerw  4:0 d la  ,,1 olicyj-

nCS° U N JA  -  RU C H  7:2 (4:0).
„Rueh" na w łasnem  boisku p rzegra ł 

z „U ują" w w ysokim  stosunku  7:2. W 
drużynie gospodarzy nie dopisała ooro- 
na  i a tak . Podczas całej g ry  przew aga 
„U nji", k tó ra  g ła ła  zupełnie dobrze. Do 
piero w osta tn ich  dziesięciu m inu tach  
przed końcem g ry  gospodarze uzyskują 
2 bram ki, k tóre w bił K ępa. \V „Kuchu 
zaw iódł bram karz, z k tórego  w iny pau- 
la  część bram ek. B ram ki n u  „U nji 
uzyskali: S taniszew ski (2), L em berger 
(1), Zygm ański(2) głową, M orgam  (2).

Sędziow ał p. G rab ińsk i w .piervvszej 
połowie zupenie dobrze, w d ru g ie j po­
p ełn ił oszoreg rażących błęlów .

Z A G Ł Ę B IĘ  — H A K O A H  5:0 (3:6).
N a stad jon ie  m iejsk im  w D ąbiu  w i;; 

,,Zagłębie" gościł będziński „H akoah 
w ygryw ając  w stosunku 5:0. G ra nao. 
gól ciekaw a lin ja  a tak u  Zagłębiu le p ­
sza od a tak u  H akoahu. B ram ki dla go­
spodarzy  uzyskali: P ękalsk i (3), Uabaj 
(?) i Lukasiew icz z karnego  (1).

Sędziow ał p. C hycki bardzo fluorze
Przedm ecz rezerw  3:2 d la H akoaliu .

l ą ż  za miliony
(PO W IE ŚĆ )

W  Czeladzi 
p rzeg ra ł z „Zagłębianką .

G ra dosyć gorąca  z p rzew agą „Za- 
g ięb iank i" OKS g ra ł z 7-ina rezerw o­
w ym i. - , , . „  T7„Przedm ecz rezerw  5T tez d la  „Z,a-
głębianki".

SA R M A O JA  -  M A K A BI 3:2 (2:1)
Sosnow iecka „Makabi* spotkała  się 

w Będzinie z „Sarm acją", p rzegryw ając  
w stosunku 3x2.

Przedm ecz rezerw  zakończył sią row 
nież zwycięstwem  „S arm acji" w sto­
sunku  3:0.
W Y N IK I SPO TK A Ń  LIGOW YCH.

N a boiskach ligow ych odbyły się 
w czoraj cztery  spotkania, k tóre  przy­
n iosły  następu jące  w ynik i:

W  K rakow ie W isła  zw yciężyła 22 p. 
p. w stosunku 5:2 .

W e Lwowie Pogoń s p o tk a ^  się z 
Czarnym i, k tó rych  pokonała w stosun- 
ku 1:0. . „

W arszaw ian k a  p rzeg ra ła  z C raeovią 
w stosunku 6:0. . VTT. ,

W  Łodzi baw ił wczoraj R uch z W iel 
kich H ajduk , k tó ry  p rzeg ra ł w wyso. 
kim  stosunku  6:0 z Ł. K . S.

B ato r Ignacy , so łtys wsi Okołowiee, 
gm. Koniecpol, pow. radom skiego, woj. 
łódzkiego zwołał w sw ojej wiosce zebra 
nie, w k tórem  brało  udzia ł ckoło 60 o. 
sób. N a zebran iu  tern uchwalono u- 
zbroić się w k ije  i inne przedm ioty, u- 
dać się n a  łąkę, n a  k tó re j gospodarze 
w si K uźnica - G rodziska, gm. Chrzą- 
stów, pow. włoszczowskiego, i a ;ą by­
dło i konie, zająć z łąk  pasące się by­
dło i rozpraw ić się bez sądu z ludźm i, 
k tó rzy  tam  będą się znajdować.

Łąka, o k tó re j m ow a powyżej, jest 
sporną, jednak  zarówno m ieszkańcy 
issi Okołowic ja k  i K uźnicy  - Grodzi­
skiej m a ją  praw o z niej korzystać.

Bezpośrednio po te j uchw ale o godz. 
17.30 w yruszyło na łąk i około 60 osób 
ze wsi Okołowiee, otoczyli ją  z 3-ch 
stron  i poczęli bić dzieci pasące tam  by 
dło, czem w yw ołali zbiegowisko i spro­
wokow ali m ieszkańców wsi K uźnicy - 
Grodziskiej.

M ieszkańcy wsi K uźnica Grodziska, 
widząc jednak  groźne niebezpieczeń­
stwo d la  siebie ze s trony  uzbrojonych

wsi Okołowiee, da jąc  k ilk a  strzałów re, 
w olwerowych do uciekających.

U stalono, że całe zajście zorganizo­
w ał B ato r Ignacy, sołtys wsi Okolowi­
ce, przyczem  posiadał on rewolwer, z 
k tórego strze la ł do uciekających. Dru­
gim  spraw cą strze lan ia  by ł Rudkowski 
Leon — rów nież m ieszkaniec Okołowic,

P oran ionych  k ijam i i  kam ieniam i zo 
stało  dwie osoby, natom iast strzałam i 
rew olw erow em i n ik t nie został ranny.

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

Dziś premiera

„ D W A J  M A L C Y ”
D ra m a t se n sa c y jn o -sa lo n o w y .

W  ro la c h  gł.: SIG N O R E T  i IV E T T E  GU1LBERT. 

Nadprogram Tygodnik aktualności.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Dziś 1
P o tę ż n y  film  sa lo n o w o  - se n sa c y jn y

„ O G I E Ń  I”
Ś c in a ją c a  k re w  w  ż y ła c h  w a lk a  z ży w io łe m  n a jw ię k sz e j 

s tra ż y  p o ż a rn e j ś w ia ta  w  N ew -Y o rk u .
W  ro li gł.: TIM  M A C  C O Y .

W ydany  nakładem  K ursów  H andlow ych 
M. K O ŁA CZK O W SK IEG O  w Będzinie, ul. Sąezewska Nr. 25,

Nowy, krótki podręcznik
K s i ę g o w o ś c i  P o d w ó j n e j

d la  uży tku  Szkól i K ursów  H andlow ych, znajduje  się w sprzedaży na |
te ren ie  całego Zagłębia.

C ena 3 zl. Żądać wszędzie! Cena 3 zl. |

„Gały mój majątek bez żadnego 
■wyłączenia zapisuję Magdalenie Ga 
łlier, którą kocham nad wszystko na 
ś wiecie. Markiz Celestyn de y a lan - 
delle“.

— Wszystko dla tej Magdaleny 
Gallier! — zawołała, Gabrjela z wście 
kłością.

Nagle, w tej < amej chwili rozległ 
się krzyk drugi — J ul j as z Claude 
jednym  skokiem rzucił się z za drze 
wa i położył rękę na jej ramieniu.

Gabrjela, przerażona w najwyż­
szym stopniu, sądzą-*, że chcą ją 
zamordować, padła na kolana i zło­
żywszy ręce, zaczęła błagać:

— Nie zabijaj mnie pan... weź 
wszystko... portmonetkę... brylanty, 
ale daruj mi życie... Panie złodzieju 
— nie zabijaj mię!

— Och! niech się pani uspokoi —- 
odrzekł artysta. — Nie jestomą ani 
zabójcą ani złodziejem... nie czyham 
na życie pani i nie potrzebuję jej pie 
niędzy. Odpoczywałem pou drze­
wem 'i widziałem jak  pani podniosła 
najprzód kawałek szpady, następnie 
łist i wymówiłaś nazwisko kobiety, 
która kocham jak  siostrę i k tórą u ­

ważam za zmarłą. Dzięki Bogu, my­
liłem się! Je j nazwisko napisane jest 
na tym  papierze, więc i jej adres być 
tam''musi... Ach, pani, powiedz mi, 
wszak Magdalena żyje...

Gabrjela, uspokojona postawą 
Ju ljusza i jego widocznem wzrusze­
niem, odzyskała przytomność i spoj­
rzała naokoło siebie. _ .

A rtysta zrozumiał wyraz jej 
wzroku.

— Jestem  sam — mówił dalej — 
niech pani nie lęka się zasadzki. — 
Pragnę tylko dowiedzieć się od pa­
ni, czy M agdalena żyje i gdzie miesz 
ka.

Skromne ubranie Ju ljusza  wska­
zywało, iż stojący przed nią mężczy­
zna nie należał wcale do sfery wyż-
szej. '

— Jakiem  prawem — zapytała 
wyniośle — pozwalasz pan sobie za­
pytywać mię? Kto pan jestes?

— Jestem  artystą, nieznanym 1 
nazywam się Ju ljusz Claude- Wiem, 
że nie mam praw a pytać panią, ale 
pani jesteś kobietą, musisz być do­
brą. gdyż jesteś piękną, więc nie 
powinnaś odmawiać mi bigi p ra ­
wa. Przed chwilą wymieniłaś pani 
nazwisko biednej istoty, która wiele 
wycierpiała i którą z tego powodu 
kochałem i szanowałem. U ważałem 
ją za zmarłą i opłakiwałem. Zapew­
niając mię o jej życiu, uczvni mie. na 
n i szczęśliwym-

Nie czyóde eksperymentów  
ze zdrowiem

Nie dajcie się nam ówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono  
profilaktyczne.„61LA”

K up So UeprzSdai.
H A R M Q N JE  stoliczkowe od 200 zl. 
pedałowe, ręczne, dwuchrzędowe od 40 
zł. sprzedam . Zam ieniam , rep eracja  in­
strum entów  m uzycznych. Sosnowiec, 
N arutow icza 38, R utkow ski.

Zirubione dokum enty
wyraz,groszy za

IZ R A E L  M ORDKA PGMERANC,
Strzem ieszyce zgubił książkę wojsko­
wą, w ydaną przez P . K  U. Sosnowico 
Szanow ny znalazca raczy zwrócić. 
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną legityma­
cję, w ydaną przez fjindusz bezrobocia 
w K ielcach n a  nazwisko Szymkiowtazą
W ładysław a._______________  -
ZGUBIONO p a ten t n a  drobną sprze­
daż g a la n te r ji  ludow ej 4-ej kategorji 
na  1932 rok. Będzin, M ościckiego 27, 
Sułkow ska Ł aja .

I T ó  Ż N E
C H R Z E ŚU IJA N SK I Zakład  Zegarmi­
strzow ski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzim ierz N iepoń, b. pracow nik firm 
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywuje^ wszel. 
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie­
szonkowych, Chronometr,ów, Eepetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów kon­
tro lnych. tachom etrów , Numeratorow. 
różnego rodzaju, dorab ian ie  części pre- 
cy jzyjnych do wszelkiego rodzaju  ma­
szyn w edług rysunków  hib wzorów. Ła; 
dowanie akum ulatorów  W .rkonanie so­
lidne. G w arancja trzechletn ia.

Magdalena Gallier należała do 
tego rodzaju ludzi, których Gabrjela 
nienawidziła najwięcej, to też słowa 
wielkiego szacunku, z jakiemi odzy­
wał się o niej Juljusz, tembardziej 
odstręczyły ją od niego.

— Nie mogę powiedzieć panu czy 
żyje — odrzekła.

— Dlaczego?
— Ponieważ nie wiem.

Ju ljusz spostrzegł, że Gabrjela nie
mówi prawdy.

— Pani wie! — odrzekł — daruje 
pani, lecz nie wierzę. W liście, któ­
ry  trzym a pani w ręku, jest o niej 
mowa i właśnie po przeczytaniu go 
wypowiedziała pani jej nazwisko.— 
Gdyby ona nie żyła, dlaczegóż więc 
pani interesowałaby się nią?

— A panu co do tego?
— Pani jest okrutną!
— Wszystko mi jedno.
W  Juljuszu z gniewu zawrzała 

krew.
— A  jeśli ja  zmuszę panią odpo­

wiedzieć mi? — zapytał unosząc się.
— Będę krzyczała o pomt'c.
— Nikt nie przybędzie! Okolica 

pusta, jesteśmy sami i wśród lasu. 
Niech pani nie doprowadza mię do 
ostateczności. Proszę mi oddać list!

— Nie oddam! — zawcJa’a usi­
łując schować iist za stanik.

Ju ljusz schwycił je j rękę i ścisnął 
* całą siłą.

— Ach! — syknęła z brln.

— Oddaj mi pani ten list!
— Nie oddam! Na pomoc na po­

moc — piskliwym głosem wołała 
Gabrjela, | £

— Cicho bądź pani! We własnym 
jej interesie radzę jej milczeć — i 
wyrwał; papier z ręki Gabrjeli.

Ona rzuciła się, by mu go ode­
brać, lecz Juljusz zdołał przeczytać 
trzy  wiersze listu.

— Ależ to jest testament! — za­
wołał. — Jakim  prawem ośmieliłaś 
się pan i otworzyć go?

— A panu co do tego.
— Osobiście nic mi dc* tego, lecz 

pani popełniłaś czyn haniebny. — 
Wiem już, co potrzebowałem wie­
dzieć. Testam ent ten, zapisujący ma 
jątek Magdalenie Gallier, nosi datę 
wczorajszą, a  że nikt nie zapisuje 
m ajątku zmarłym, więc M agdalena 
żyje i ja  ją  odszukam... Ach pojmu 
ję teraz co zaszło i co panią tu spro 
wadziło. N a tej polanie odbył się 
pojedynek... pani przyszłaś szukać 
trupa, może tego markiza de Valan- 
delle... Znalazłaś pani ten testament, 
zgubiony przez niego w chwili, gdy 
zdejmował z siebie ubranie i dowie­
działaś się z niego o jakimś zawodzie 
dla siebie. Domyślam się kim panl 
jesteś i nie mylę się chyba p rzy  pusz 
czając, że to pani wywołań ten p°
jedynek!

Oczy Gabrjeli tryskały pioruna­
mi gniewu-


